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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu

Ceny prenumeraty;
C ł  Lwowie oez dorę­

czenia do domu . naies. zł. 2'—, kwart 6  —
s dostaw* do domu . mieś. zł 2 -40, cw art T —
Ne prowincji z prze-

pocztową . . mles. zl.2 '40 , kw art 7 ’—
Za granicą . . . .  mieś zł. 5 - —, kwart. 15 '—

Numer telefonu 
REDAKCII I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
Jf 504.044

ADRES REDAKCJI I ADMINISTR/Cjl: 
L W Ó W , UL. ZIM O R O W IC ZA  15 !. p .

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (5'/i cm. szer.' w zwykłych ogłosze­
niach n r . n ,  w pad stanem  i w nekrologach g r . M, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, ra .ki w tekście 
g r . TO, pod nagłówkiem na pitiwszej stronie zł. I -- .  Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r .  10, kupno 
i sprzeda! słowo g r . 12, latrymonialne, korespondencje, 
prywatne słow o g r . 20, d la  p o szu k u jący ch  p racy  g r . I- 
Z zastrzeżeniem  miejsc 2S o rc . Zagrańicz. o 50 orc. d ro iij

R Z U T  O K A  W S T E C Z .
IV.

Wnioski i horoskopy.
Czego oczekiwać należy w roku 

1935?
Przedewszystkiem objektywna. oce* 

na i analiza naszego położenia gospo* 
darczego każe nam stwierdzić, że roz* 
wój sytuacji w Polsce idzie stale po 
linji wzmocnienia wszystkich głów* 
nych elementów, na których opiera się 
■wzrost ogólnej działalności ekono* 
micznej kraju. Najbardziej podstawo* 
wemi z tych elementów są sytuacja 
walutowa, kraju i wzrost kapitalizacji 
wewnętrznej. Oba te elemenyy, pozo* 
stające ze sobą iwi najściślejszym zwią* 
zku, od dłuższego już czasu rozwijają 
się pomyślnie i stanowią dostatecznie 
mocne podstawy dla procesów prze* 
twórczych.

Od dwóch wspomnianych elemen* 
tów, wzrostu kapitalizacji iwewnętrz* 
nej i polepszenia się sytuacji waluto* 
wej, zależą przedewszystkiem także 
możliwości finansowania życia gospo* 
darczego. A  gdy wzrastają weiwmętrz* 
ne możliwości finansowe, wzrasta rów* 
nież działalność gospodarcza kraju, 
podnosi się produkcja i zaludnienie.

Okres od połowy r. 1932 do połowy 
r. 1933, a więc okres, iw którym rosnąć 
poczęły wkłady w instytucjach finan* 
sowych i ustał odpływ złota z Banku 
Polskiego, był okrtsem przełomowym 
w kryzysie gospodarstwa narodowego 
Polski. W  tym okresie kiełkować po* 
cręly pierwsze objawy polepszenia się 
sytuacji ogólnej, które w roku ubie* 
głym doznały dalszego wzmocnienia. 
Zachodzi wszelkie prawdopodobień* 
stwo, że w roku 1935 te zapoczątko* 
w ant już ,i ożywiające się procesy o* 
żywcze będą nadal, postępować po* 
mvślnie. Sprzyja im bowiem nietylko 
coraz zdrowszy układ stosunków go* 
spodarczych w kraju, ale i niemniej 
ważny czynnik woli wytrwania w pra* 
cy nad ostatecznem przezwyciężeniem 
przeszkód.

Rok 1934 był dla Polski najwięk* 
szym dotąd w odrodzonych dziejach 
naszych etapem w umocnieniu pozycji, 
jaką Rzeczpospolita zdobyła sobie wy* 
siłkiem kilku lat poprzednich, a jaka 
należy się naszemu Państwu ze wzglę* 
du na jego położenie geograficzne, li* 
czebność, znaczenie kulturalne, gospo* 
darcze i wojskowe. Co najważniejsze, 
umocniliśmy nasze znaczenie mocar* 
stwowe w niezwykle krytycznym dla 
świata okresie roku ubiegłego, w któ* 
rym nie było ani jednego miesiąca, W 
którymby Europa nie zatrzęsła się od 
iakiejś strasznej detonacji.

Miniony rok stanie się dla nas nie* 
w^tpli^rje tym okresem przełomowym, 
o którym kiedyś powie historja, że w 
tym czasie zatarły się ostatnie ślady 
dawnej rievroli politycznej, a Polska 
weszła na dziejowe drogi potęgi i chwa 
ły_ W  stosunkach wewnętrznych pod 
znakiem upadku partyjnictwa i kon* 
solidacii społeczeństwa dokoła obozu 
Marszałka Piłsudskiego wchodzimy 
w  t o k  1935. Wchodzimy z otuchą i 
wiarą w przyszłość, zdając sobie spra* 
wę z tego. że rok 1934 nie był zmarno* 
wany. Że na wielkiej i jasnej karcie 
zapisane będa jego osiągnięcia.

____________ Alf. Lan.

Pogłoska o wizvcie Lsvala 
w Berlinie.

^aroż, 10 I. (PAT) „L‘Oeuvre'* do* 
nosi, że min. Laval po wizycie w Lon* 
dynie uda się w najbliższych miesią* 
Cach do Berlina.

Przypuszczalne wyniki plebiscytu.
Saarbruecken, 10 I. (PAT) Specjalny 

korespondent PAT*a zwrócił się do 
kierowniczych osobistości w Zagłębiu 
Saary z zapytaniem, jak oceniają wy* 
nik plebiscytu.

Pp. Kiefer i Bretz, kierownicy Er on* 
tu Niemieckiego, dali wyraz przekona* 
niu, że hasło powrotu do Niemiec od­
niesie druzgocące zwycięstwo. Choć 
trudno przewidzieć dokładny wynik 
plebiscytu, to jednak nie ulega wątpli* 
wości, że większość, która opowie się 
za przyłączeniem do Niemiec, będzie 
przytłaczająca. Tylko kilka procent 
ludności da się pociągnąó propagan* 
dzie na rzecz status qiu> '

Przewodniczący Frontu Jednolitego 
oświadczył, że za status quo wypowie 
się 40 prc. mieszkańców Saary. Tyleż 
opowie się za przyłączeniem jej do 
Niemiec. Pozostali są jeszcze niezaecy* 
dowani. Z każdym dniem jednak po*

większa się liczba zwolenników status 
quo. !

Na zapytanie co do konsekwencyj 
plebiscytu, Braun oświadczył, że w wy 
padku opowiedzenia się za status quo 
tylko 10 prc. uprawnionych do gloso* 
wania, Liga Narodów będzie musiała 
dokonać podziału terytorjum Zagłębia 
Saary. Podział ten jest przewidziany 
w traktacie wersalskim. Ostatnie decy* 
zje Ligi Narodów wyraźnie wspomi* 
nają o możliwości utrzymania statut 
quo w części Zagłębia Saary.

Wrazie przyłączenia się Saary do 
Niemiec trzeba się liczyć — zdaniem 
Brauna — z wyemigrowaniem około 
50.000 ludzi, których nikt nie zechce 
przyjąć. Dlatego podział Saary będzie 
koniecznością. Zapobiec temu może 
tylko utrzymanie status quo na całem 
terytorjum Zagłębia Saary.

Wtfcofywanłę wkładów pieniężnych
w  Z a g ł ę b i ! !  S a a r y .

SaarLruecken, 10 I. (PAT) „Arbeiter 
Zeitung'1 donosi, że w ostatnich dniach 
wysłano duże sumy z Z. Saary do ban* 
ków francuskich. W  ciągu 14 dni wpła 
cono do- kas francuskich przeszło 100 
miljn. fr. fr. Nową fonną ucieczki ka* 
pitałów jest zakupywanie akcyj przed* 
siębiorstw francuskich, oraz terenów i 
domów Dziennik wymienia jako po* 
wod tej ucieczki kapitałów obawę 
przed przymusową wymianą franków

O w a c y jn e  p o w i t a n i  L a m i a
na d w o r c u  p a r y s k i m .

Paryż, 10 I. (PAT) Powrót min La* 
vala do Paryża dał powód do wielkiej 
manifesiacji na jego cześć. Na dworcu 
ljońskim wychodzącego z wagonu mi* 
nistra witali przedstawiciele prezyden* 
ta republiki, premjera, członko/wie rzą* 
du, korpus dyplomatyczny, kombatan* 
ci, oraz rzesze publiczności. Dworzec 
był udekorowany flagami francuskie* 
mi i włoskiemi. Wznoszono okrzyki 
na cześć Francji i Włoch.

Na zapytanie dziennikarzy, min. La* 
val oświadczył, że wraca z Rzymu cał*

kowicie zadowolony z powodu przy* 
pieczętowania przyjaźni francusko* 
włoskiej.

Z dworca Laval udał się na Quai 
d‘Orsay, gdzie odbył dłuższą konferen 
cję z charge d‘affaires Brytanji. Na* 
stępnie Laval złożył sprawozdanie ze 
swej podróży premjcrowi i prezyden* 

j towi republiki. Przed wyjazdem do 
Genewy na sesję Rady Ligi Nar. min. 
Laval zreferuje sprawę rozmów rzym* 
skich na posiedzeniu Rady ministrów: 
w czwartek lub w piętek.

W piątek —  sesja Pady Ligi Narodów.
Genewa, 10 I. (PAT) Inauguracyjne 

posiedzenie sesji Rady Ligi odbędzie 
się pod przewodnictwem tureckiego 
ministra spraw zagrań. Tawfik Arasa 
w piątek 11 b. m.

Paryż, 10 I. (PAT) Natychmiast po 
powrocie z Rzymu min. Laval przystą*

pił do prac przygotowawczych, pozo*
■ stających w związku z najbliższą sesją 
i Rady Ligi Nar. Minister wyjedzie do 
j Genewy w piątek. W  dniu wczoraj* 
I szym min. Laval przyjął charge d‘af* 
i faires Wielkiej Brytanji, ambasadora
■ sowieckiego i posła sowieckiego.

Pół miljona Żydów wyemigruje
z  P o l s k i  I R u m u i .j i ?

Kraków, 10 I. (PAT) Do prezydjum 
światowej konferencji sjonistów*rewi* 
zjonistów, obradującej w Krakowie, 
weszli z Polski: inż. Szeskin (Warsza* 
wa), dr. Wdowiński (Warszawa), dr. 
Lustig (Lwóiw) i dr. Damm (Kraków). 
Referaty wygłosili dr. Hoffman z Pa* 
ryża, Schechtman z Paryża, oraz znany 
dziennikarz żydowski Wolfgang von 
Weisl, który zapowiedział, że w ciągu 
najbliższych trzech lat musi wyemigrO'- j 
waf z Polski i Rumunji 500.9C0 Ży* 
dów. Referent zaproponował, aby

U rja  rewizjonistów*sjonistów zwróci* 
ła się do rządów Polski i Rumunji 
oraz Małej Ententy z prośbą o pomoc 
w zorganizowaniu emigracji.

Obrady konferencji zakończyły się 
późnvm wieczorem i dziś toczyć się 
będą w dalszym ciągu. W  obradach 
bierze udział 250 delegatów w tern 150 
z zagranicy, reprezentujących 26 
państw. Na zjeździe bawi pokaźna 
liczba gości około 500 osób.

na marki w razie przyłączenia Saary 
do Niemiec.

Saarbruecken, 10 I. (PAT) „Arb. 
Ztg.’‘ donosi, że bank Forbacha w 
Sucfrbruąek-ett' zmurzóny .był podwoić 
personal wobec wielkiego napływu 
klijentów, którzy składają w banku 
walutę francuską, aby uchronić się 
przed przymusową wymianą na marki 
niemieckie w razie przyłączenia Saary 
do Niemiec.

Uchwały Rady Ministrów.
Warszawa, 10 I. (PAT) Wczoraj po 

południu pod przewodnictwem pre* 
mjera prof. Kozłowskiego odbyło się 
posiedzenie Rady Ministrów, na któ* 
rem, po załatwieniu szeregu spray/ bie* 
żących, uchwalono projekty ustaw w 
sprawie ratyfikacji światowej konwen* 
Cji pocztowej, oraz porozumienia świa* 
toiwego związku pocztowego, podpisa* 
nego w Kairze w marru 1934 r. mię* 
dzynarodowej konwencji o przewozie 
osób i bagażu kolejami żelaznemi, pod 
pisanej iw Rzymie w listopadzie 1934 
r., międzynarodowej konwencji o prze 
wozie towarów kolejami żelaznemi, 
podpisanej w Rzymie w listopadzie 
1934 r., oraz protokołu polskossowiec* 
kiego z lipca 1934 r. w, sprawie kon* 
wencji kolejowej między Polską a 
ZSSR z kwietnia 1924 r.

Ponadto Rada Ministrów uchwaliła 
projekt ustawy o poborze rekruta na 
rok 1935, oraz projekt ustawy noweli* 
żującej rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej z czerwca 1927 r. o popieraniu 
rozbudowy i rozwoju miasta i portu 
Gdyni.

Delegaci* góańska 
zadowolona.

Gdańsk, 1C I. (PAT) Biuro prasowe 
Senatu ogłasza: Delegacja gdańska wy 
raża głębokie zadowolenie z wizyty 
w Warszawie. Członkowie delegacji 
rozmawiali z prezesem Rady Min. Ko* 
złowskim i min. Beckiem o sprawach 
zasadniczych, dotyczących stosunków 
poisko*gdańskich. Punktem kulmina* 
cyjnym była audjencja u Marszalka 
Piłsudskiego i Prezydenta R. P. Dele* 
gacja gdańska cieszy się z powodu ser* 
decznego przyjęcia i umożliwienia 
szczegółowe' iwymiany zdań. Wizytę 
warszawską uważać r.ależy za nowy 
etap w dziedzinie porozumienia poi* 
sko=gdańskiego.

Mowy ambasador Ai?g!ji 
w warszawie.

Warszawa, 10 I. (PAT) Wczoraj o 
godz. 17.30 przyjechał do W arzawy 
z Berna nowomianawany ambasador 
Wielkiej Brytanji sir Hovard William 
Kcnneard z małżonką. Na dworcu wi* 
tali ambasadora dyrektor protokołu 
dypl. Romer i członkowie ambasady 
angielskiej.

Lloyd George powraca 
do życia politycznego.

Paryż, 10 I. (PAT) Ag. Havas do* 
nosi, że Lloyd George zamierza powró 
cić na arenę polityczną i przeciwstawić 
się programowi rządowemu program 
„równie narodowy". Przed rozpoczę* 
ciem sesji parlamentu Lloyd George 
zamierza wygłosić pięć przemówień 
publicznych.

Raport rządu węgierskiego 
w sprawie marsylskief.

Budapeszt, 10 I. (PAT) Minister 
spraw zagranicznych Kanya wyjechał 
wczoraj do Genewy. Dzienniki poda* 
ją, że wyjazd ministra pozostaje W 
związku z ostatecznem załatwieniem 
sprawy konfliktu węgiersko*jugosło* 
wiańskiego na temat śledztwa w spra* 
wie zbrodni marsvlskiej, które zostało 
już zakończone. Rząd węgierski posta* 
nowił przedstawić Lidze Narodów 
sprawozdanie z przebiegu śledztwa 
podczas obecnej sesji Rady Ligi
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Wiadomości bieżące.
Czwartek10

1 stycznia 1935

Ja n a  D obrego 
Ju tro ;  Hygina 

Wschód słońca 7‘42 
Zachód .. 15‘45

TEATR W IELKL
C zw artek godz, 19 30 „R ozkoszna dziew

czyna".
P iątek godz. 19.30 „Porw ana narzeczona'
Sobota godz. 19.30 „R ozkoszna dziew ­

czyna".
N iedziela godz. 15.30 „Pod zarządem  

przym usow ym ". — G odz. 19.30 „Rozkosz* 
na dziew czyna".

Poniedziałek godz. 19.50 „Rozkoszna 
dziewczyna"

W torek  godz. 19.30 „R ozkoszna dziew, 
czyna".

T EA T R  R O Z M A IT O S C t.
C zw artek godz. 19.30 „Igraszki m uzy.

czne".
P iątek godz. 20 W ieczór au torsk i Kazi* 

m ierzą W ierzyńskiego.
Sobota  godz. 19.30 N ocne lo ty".
Nieci/ziela godz. 19 30 „N ocne lo ty".
Poniedziałek  godz. 19.30 „Igraszki mu* 

zyczne".
W torek godz. 19.30 „N ocne lo ty".

K IN O T E A T R Y :
A PO L L O : „Przeor K ordecki obrońca

C zęstochow y".
‘ A T L A N T IC ; „Petersburskie noce".

C A S IN O : „Świat się śm ieje".
C H IM E R A : „Skradziono człow iek*".
C O L O SSEU M : „N a dnie oceanu", oraz 

rew ja „Zastaw się a baw  się".
G R A Ż Y N A : „M askarada".
K O PE R N IK : „Rzymskie skandale",
M A R Y SIE Ń K A : „W ielkie w ydarzenia"

p raż  rew ja „Kilo serca... duszy  funt".
M U Z A : „M iłość Tarzana".
PA ŁA C E: .M elod je  cygańskie".
P A N : „Im peratorów *"
PA SA Ż : .R om ans M ańki G riszenoj" o. 

raz  .P ion ie rzy  T exasu“ .
R A J: „Radosna godzina Miokey M ouse"
STY LO W Y : „N ana" oraz r cwja.
ŚW IT : „O hw er Tw ist i piekielny w y.

ścig".
U C IE C H A : „Jaką mnie pragniesz... o . 

raz rcwja.

— T eatr W ielki. Dziś godz. 7.30 pełna 
m elodji i hum oru  konicdja m uzyczna R- 
B enatzky‘ego „R ozkoszna dziew czyna". — 
O bsada prem jerow a. R eżyserja W . R adul. 
ski, k ierow nictw o muzyczne J M und, tań . 
cc M  B roniew ska, dekoracje O tto  Rcx.

ju tro  „Zemsta" F redry .
— T eatr Rozm aitości. Dziś o godz. 7.30 

sztuka R. M acktnzie pt. „Igraszki m uzy. 
czne". Reżyserja Br. D ąbrow skiego.

— W ieczór literacki. W  dn iu  11 bm. w 
T eatrze Rozm aitości odbędzie się w ieczór 
autorsk i Kazim ierza W ierzyńskiego, na kto 
rym  au to r osobiście w ygłosi szereg w la. 
snych utw orów , m iędzy innym i wiele nie. 
znanych.

— Jubileuszow e przedstaw ienie „Forwa* 
nej narzeczonej". 50.te z rzędu jub ileusze , 
w e przedstaw ienie „Porw anej narzeczonej" 
popularnego  laureata miasta Lwowa H en. 
ryka Z bierzchow skiego odbędzie się w 
T eatrze W ielkim  w piątek dnia 11 bm.

W  tej sztuce w ystąpią na deskach sceni- 
cznych w czwartym  akcie we w łasnych 
osobach Szczepko i T ońko.

— N ajnow sze prem jery w T eatrach 
M iejskich. T eatr Rozm aitości. Już  w sobo . 
tę, dnia 12 bm. praprem jera sztuki lwow» 
skdch au torów  A leksandry  i M ieczysław a 
Lisicwiczów pt. „N ocne lo ty ". W  sztuce 
tej przedstaw iają au torzy  zupełnie n iezna . 
n y  szerokiem u ogółow i szczegóły życia 
oodzienmego ludzi pow ietrza — lotników . 
W spaniała w ystawa widow iska, niezw ykłe 
efekty świetlne i artystyczne, czołow a o b . 
sada, oto w alory  tej niew ątpliw ie orygl. 
malaicj sztuki. Już w następnym  tygodn iu  
ukaże się na deskach teatru  R ozm atoścf 
kom edja N ere M ayera „Mój kochany  głup 
tasek". — T eatr W ielki. Już  na ukończę, 
niu są p róby  barw nego w idow iska karna, 
wałow ego, pełnego dowcipiu, hum oru l 
przepięknej muzyki dw óch m istrzów  z 
dw óch epok, a mianowicie Lully‘ego oraz 
K arola Szym anow skiego. W idow isko to 
zostało zbudow ane w edług m olierow skie, 
go dzieła „M ieszczanin szlachcicem".

-et*
K O M U N IK A T Y ,

— Z arząd Pow szechnych W ykładów  U . 
niw ersyteckich i Politechnicznych zawia. 
dam ia, że l.s zy  w ykład D ra M ehlberga 
H enryka pt. „Stanow isko B ergsona w kul. 
turze w spółczesnej" (z cyklu Bergsonizm  
i Sztuka) odbędzie się dnia 11 bm. piątek 
o godz. 19.ej, LJniwersytet, ul. M arszał. 
kowska 1, I. p. sala K opernika. W stęp 50 
gr. C ały  cykl (trzy  w ykłady) 1.20 zl. Stu. 
denci szkół wyższych i uczniow ie szkół 
średnich płacą połow ę.

— W olne posady  lekarskie. B iuro Pracy 
p rzy  Izbie lekarskiej we Lwowie zaw iada. 
mia, że są do objęcia następujące w olne 
p laców ki lekarskie: laryngologa w U bez. 
pieczalni Spoi. w G rudziądzu , r enłgenolo> 
ga w U bezp. Społ. w R adom iu, lekarza 
dom ow ego w U bezp. Społ. w Zam ościu, 
Ż yrardow ie, Skierniew icach, M szczonowie, 
G uzow ie, G rodzisku  M azowieckim, M ila. 
nów ku, B łoniu, Sochaczewie, C hodakow ic, 
Ł odzi, Porąbce k. Kę* p. Biała, P ab ian i­
cach, Baranow iczach. Kielcach, w enerologa 
w U bezp. Spoi. w Ż yrardow ie, okulisty  w

Obrona dzieci polskich zagranica erzeri w yn a ro d o w ie n ie m .
Zebranie w ratuszu w sprawie Funduszu Szkoln. Polsk. Zagranicą.

W  zebraniu wzięli udział przedsra* 
wiciele władz i społeczeństwa, iw tem 
liczni reprezentanci szkolnictwa. Po za 
gajeniu zebrania przez posła dr. Stroń, 
skiego i referacie r. Dziędzielewicza,

Zjazd Polaków z zagranicy, który 
odbył się w Polsce w lecie ub. roku, 
wysunął na czoło — jako najbardziej 
palące zagadnienie chwili — zagadnie, 
nie utrzymania polskości środowisk 
polskich zagranicą, oraz przyszłości 
młodzieży polskiej zagranicą.

Z miljona dzieci polskich w /wieku 
szkolnym zagranicą zaledwie 5 prc. 
dzieci pobiera naukę w języku poi. 
skim jako przedmiotu, pobierając po. 
zatem naukę w języku obcym. Olbrzy* 
mia reszta natomiast uczęszcza do szko 
ły obcej i nawet w najmniejszym sto. 
pniu nie styka się z mową ojczystą.

Tworzenie i utrzymanie polskich 
szkół zagranicą — oto zadanie, jakie 
spełnia Fundusz Szkolnictwa Polskie* 
go Zagranicą, który w latach ubiegłych 
dzięki ofiarności społeczeństwa wydał 
na ten cel zgórą 800.000 złotych. W  sto 
sunku jednak do olbrzymich potrzeb 
jestto zamało.

W  najbliższym czasie na terenie ca* 
lej Polski odbędzie się zbiórka pie» 
niężna na Fundusz Szkolnictwa Pol. 
skiego Zagranicą.

Celem zorganizowania zbiórki na 
terenie Województwa lwowskiego od. 
było się wczoraj :w sali posiedzeń Ra. 
dy miejskiej zebranie obywatelskie 
pod przewodnictwem posła dr. Zdziś 
sława Strońskiego.

ukonstytuowano komitet honorowy i 
wykonawczy, oraz nakreślono plan 
akcji.
W  skład komitetu honorowego wcho 

dzą: W ojewoda Belina.Prażmowski,
generałowie Rómmel, Popowicz i Czu» 
ina, kurator Gadomski, rektorzy dr, 
Czekanowski, inż. Nadolski, dr. Ja. 
nowski i dr. Korojwicz, prezes Sądu 
apelacyjnego dr. Zieliński i Prezydent 
miasta Drojanowski.

Przewodniczącym komitetu wyko. 
nawczego wybrano posła dr Zdzisia, 
wa Strońskiego, zastępcą prezesa Fr. 
Irzyka.

Powołano do życia sekcję zbiórki, 
składkową i propagandy. Ustalono, 
że zbiórka uliczna odbędzie się w dn. 
2 i 3 lutego b. r

Sekretarjat Wojewódzkiego Komite. 
tu mieści się w Ratuszu, telefon 58.32.

Należy wierzyć, że cale społeczeń. 
stwo poprze jak najgoręcej sprawę 
Funduszu Szkolnictwa Polskiego Za. 
granicą, która jest decydującą dla przy 
szłości wielomilionowej rzeszy ludno, 
ści polskiej, żyjącej poza granicami 
Macierzy.

U bezp, Spoi. w Ż yrardow ie, laryngologa 
w  U bezp . Społ w Ż yrardow ie, asystenta 
Pow . Szpitala Sam orz w Kole woj. łódz . 
k ie , kieruw nika przychodni przeciw gruźli­
czej w B aranow iczach, dy rek tora  szpitala 
pow . w  B iłgoraju, lekarza okręgow ego w 
Jabłonow ie i Kosm aczu p. K ołom yja, le. 
karza rejonow ego w pow . Brześć n, B u. 
giem, w olna praktyka w Kikole p. Lipnio, 
w  C horzele pow. Przasznyoz, w U rzędo . 
w ie w oj. lubelskie, Czernaw czycach p. 
Brześć, N iedrzw icy w oj. lubelskie, w Ło. 
m azach, w  Raszkow ie p. O strów .

— C olosseum . D ziś zaprezentuje zespół 
rew jow y pod kier. j. Sciwiarskiego rewję 
p t. „Zastaw  się... a baw  się..." N a ekranie 
po raź pierwszy we Lwowie film pt. „N a 
dnie oceanu". Z  pow odu im prezy począ. 
te|k ostatniej rcwji o godz. 7 15,

— Kirto-rewja „M arysieńka". „Kilo ser. 
ca... duszy funt" oto ty tu ł najnow szej re­
wii, k tórą  zaprezentuje dziś na Scenie kina 
„M arysieńka" znakom ity  « zespół rew jow y 
stolicy pod  kier. znanego aktora scen sto . 
łccznych Sielanskiego. N a ekranie film pt. 
„W ielkie w ydarzenia" wg. powieści K. D l. 
ckensa.

— W ielki M iędzynarodow y T urniej w alk 
zapaśniczych o o uhar Ś rodkow ej E uropy  
w Colosseum , W e czwartek, 10 bm. dzień 
wielkich walk. B ilety na ostatnią rewję o 
godz. 7.30 wiecz. są także w ażne bez ża» 
dnej dop ła ty  na M iędzynarodow y turniej 
w alk zapaśniczych. M iejsca num erow ane.

KRONIK Ł M PJSKft.

Nowy naczelnik Biura personalnego 
w Kuratorjum. Na stanowisko naczel* 
nika Biura personalnego w Kurator* 
jum Okręgu Szkolnego we Lwowie, 
opróżnione /wskutek objęcia przez do* 
tychczasowego naczelnika p. Weryń* 
skiego wiceprezydentury m. Lwowa, 
otrzyma! nominację naczelnik p. Wła* 
dysław Zajdłer, który był ostatnio na* 
czelnikiem Biura personalnego w Ku* 
ratorjum w Łodzi.

Karty wolnej jazdy na M. K. E. Dy* 
rekcja M. K. E. zawiadamia, że waż* 
ność kart wolnej jazdy tramwajami, 
wydanych w r. 1934, przedłuża się osta 
tecznie do 12 stycznia b . r. włącznie. — 
W ymianę kart na r. 1935 uskutecznia 
Biuro abonamentowe M. K. E. po* 
cza wszy od 11 stycznia b. r.

Mróz zelżał. Fals mrozu, która ob* 
jęła nagle Polskę, powoli ustępuje. Je* 
szcze wczoraj wieczorem termometr 
wskazywał —18 stopni i Pogotowie 
Ratunkowe udzieliło pomocy około 
100 osobom. Dziś o godz. 7 rano noto* 
wano na peryferiach miasta —15 st„ 
zaś o godz. 13*tej Obserwatorjum Po* 
litechniki zanotowało tylko —8 st. Do 
Pogotowia Ratunkowego napływają w 
dalszym ciągu leki i materjały opatrun 
kowe, ofiarowane przez apteki lwów* 
skie i osoby prywatne. Od dziś mają 
być czynne kuchnie polowe, które ra* 
no wydawać będą gorącą kawę dla 
przechodni na pl. Bema, ul. św. Zofji 
i na pl. Teodora. Opóźnienia pociągów 
są coraz rzadsze.

W ybuch gazu. W  nowej rozdzielni 
gazu na Persenkówce wydarzył się tra* 
giczny wypadek. W  ostatnich dniach 
wskutek mrozu gaz ziemny z Daszawy 
nie posiadał odpowiedniego ciśnienia.

Wobec tego Dyrekcja Gazowni pole* 
ciła inż. Schneikarto/wii udać sięgną 
miejsce i zbadać przyczynę złego funk 
cjonowania regulatora w zbiorniku. 
Inż. Schneikart wyjechał na Persen* 
kówkę w towarzystwie Dąmbczyka i 
szofera Podlewkiego. W  pewnym mo* 
mencie nastąpił wybuch gazu. Płomie* 
nie objęły budynek oraz najbliżej sto* 
jącego inż. Schneikarta, który uległ 
ciężkim poparzeniom. Szofer i monter 
odnieśli lżejsze rany. Dotychczasowe 
śledztwo nie zdołało ustalić przyczy* 
ny wybuchu gazu.

7 KRAJU. \

W isła zamarzła. W skutek silnych 
mrozów większość rzek górskich za* 
marzła. Dziś stanęła pod Krakowem 
Wisłą, Temperatura wynosi min. 18.

Mrozy na Wileńszczyźnie. Silne mro 
zy na Wileńszczyźnie trwają w dal* 
szym ciągu, utrudniając komunikację 
kolejoiwą i telefoniczną. Zmniejszył się 
również w związku z mrozami dowóz 
towarów na rynek wileńki, wkutek 
czego nieco zwyżkowały ceny mięsa, 
nabiału i drzewa. Snadł też silnie ruch 
autobusów zamiejskich.' Dyrekcja ga* 
zowni miejskiej, wobec częściowego 
zamarznięcia przewodów gazowych, 
przerwała w ciągu dzisiejszej nocy zc 
względu na bezpieczeństwo publiczne 
dodyw  gazu,

287 utworów dramatycznych. W  sie* 
dzibie Polskiej Akademji T.iteratury 
odbyło się posiedzenie Sądu konkursu 
dramatycznego. Ogółem nadesłano 287 
sztuk, które przydzielono członkom 
sadu do przeczytania.

Kronika boryslawska. Wczoraj wy* 
buch! pożar na terenie kopalni nafty 
„Rockefeller" w Borysławiu, który 
zniszczył kotłownię, wartości 2.500 zł. 
Inne zabudowania ocalały.

Szyb naftowy „Wisła" /własność Le* 
ona Rosnera w Borysławiu, po zrekon 
struowaniu otworu wiertniczego, do* 
wiercił w głębokości 1277 m 3.000 kg 
ropy dziennie.

Z powodu silnych mrozów, które 
dochodziły tu do minus 28 st. C, wiele 
kopalń poniosło znaczne straty wsku* 
tek uszkodzenia rurociągów, wobec 
czego ruch na tych kopalniach został 
ograniczony.

z e  Św i a t a .

Z SALI KONCERTOWEJ.

Trzeci koncert Filharmonii; 
Lwowskiej.

Najbardziej interesującym punktem 
programu była, obok gry pianisty 
prof. Leopolda Miinzera, dawno we 
Lwowie niegrana piąta symfonja Czaj* 
kowskiego. Podobnie jak szóstą t zw. 
patetyczną i piątą symfonję cechuje 
rasowość, ogniem tryskająca inwencja, 
namiętność i dramatyczny nerw. Po* 
mysi wprowadzenia jednego i tego sa» 
mego głównego motywu we wszyst­
kich czterech częściach, niby przewud* 
nia nić, w ostatnich czasach wyrobił 
się w system. Niedawno słyszeliśmy to 
w Dworzaka piątej symfonji, ale tak* 
że już przedtem u Mendelssohna, z/wła 
szcza u Schumanna (symfonja d*moll).

U Czajkowskiego ten przewodni 
motyw nosi charakter żałoby. Po tym 
wstępie żałobnym odrywa się główny 
temat w takcie sześcio*ósemkowym i 
ostro rytmizawany. Druga część an» 
dante h*moll) przenosi słuchacza w na* 
strój melancholijny, z którego się wy* 
nurza niejeden poetyczny szczegół mu 
zyczny (drugi temat odzywający się 
w całej orkiestrze). Trzecia część to 
prześliczny walc, tworzący pożądany 
kontrast do głębokiej melancholji po* 
przedniej części. Ostatnia część prze* 
chodzi po krótkim wstępie, który 
przenosi ów główny, we wszystkich 
częściach odzywający się motyw prze* 
wodni, w żywem tempie; zrazu intere* 
sująca, a nawet imponująca rytmika i 
inwencja iwi hałaśliwą część finału, 
gdzie instrumenty blaszane (trąby i pu 
zony) współzawodniczą z instr. smycz* 
kowemi i instr. dętemi drewnianemi. 
Siła orkiestry dochodzi chwilami do 
ogłuszającego fortissimo.

Wykonanie tej symfonji stawia wiel 
kie wymagania od orkiestry i dyry* 
genta. Dyrektor Adam Sołtys dopro* 
wadził swoi zespół orkiestralny do 
możliwej doskonałości, wywołując 
chwilami prześliczne efekty i zasłużo* 
ne uznanie.

To samo należy powtórzyć o wyko* 
naniu W ebera uwertury do opery 
„W olny Strzelec"; zwłaszcza <łrug*„po 
Iowa, odegrana z rwierwą i rytmiczną 
precyzją, zaskarbiła wykonawcom za* 
slużone oklaski.

Solistą wieczoru byl znany artysta, 
profesor Konserwatorium Pol. Tow. 
Muz., Leopold Miinzer. Jego tylekroć 
zagranicą i u nas cenione zalety gry na 
fortepianie mogły i tym razem wystą* 
nić w całej pełni przy wykonaniu Pro* 
kofjawa trzeciego koncertu C*dur. Per 
listę wyrównanie techniki, artystyczne 
wykończenie frazy, bogactwo odcieni 
dynamicznych i rytmicznych pozwoli* 
ly prof. Miinzerowi odegrać ten utwór 
wyczerpująco pod względem tecbnicz*
nym i muzycznym G.

Dvrektor tramwalAw 
Inż. Barwicz zwo!nionv.

Ag. W schód donosi: Zarząd miasta 
wypowiedział stosunek służbowy z do 
tychczasowym dyrektorem tramwajów' 
•we Lwowie inż. Barwiczem, który de* 
finitywnie przestaje pełnić swe funkcje 
z końcem marca b. r. Stanowisko no* 
wego dyrektora tramwajów we Lwo­
wie będzie obsadzone iw drodze kon* 
kursu, już rozpisanego.

Katastrofalne trzęsienie ziemi. Trzę* 
sienie ziemi w okręgu Marmara przy* 
biera katastrofalne rozmiary. Straty są 
olbrzymie. Ludność ogarnięta paniką 
w przerażeniu opuszcza swe siedziby.

Huragan śnieżny. Na Morzu Kaspij* 
skiem i Czamem przy temp. minus 22 
st, C. szaleje huragan śnieżny, z szyb* 
kością 41 m/sek. W  Noworosyjsku hu* 
ragan poprzewracał drzewa i wagony. 
Miasto tonie w ciemnościach. Wy* 
buchło 8 pożarów. Statek duński

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano —14.0 ciśn. atmosf. 
744.10, o godz. 13*tej temp. —8.4 ciśn. 
atmosf. 743.98; wczoraj wieczorem o 
godz. 2l*ej temp. —14.0

„Bornholm“ został wyrzucony na 
brzeg. Szereg okrętów wzywa ratunku.

Amerykańcy bandyci. Funkcjonarju* 
sze policji w Chicago usiłowali wkro* 
czyć do kryjówki byłego więźnia Rus* 
sela Gibsona i zmusić go do poddania 
się przy pomocy bomb łzawiących. 
Osaczony Gibson począł ostrzeliwać 
się z karabinu maszynowego Wów* 
czas policja odpowiedziała strzałami 

I na strzały, zabijając bandytę na miej* 
scu. Gibson był podejrzany o udział 
w uprowadzeniu w styczniu ub. roku 
bankiera Brennera, za którego wymu* 
szono okup w wysokości 200.000 doi.
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Bomba w kawiarni.
Barcelona, 10 I. (PAT) Wczoraj wie 

czorem do jednej z kawiarń wtargnęło 
trzech nieznanych osobników, uzbro* 
jonych w rewolwery. Zamknęli oni 
właściciela lokalu i kelnerów oraz znaj 
dujących się tam gości w sąsiednim po 
koju, poczem umieścili bombę na tro* 
tuarze i zbiegli. W  momencie gdy zamo­
knięci w pokoju usiłując wydostać się 
wyłamali drzwi nastąpił wybuch bom* 
by. 6 osób odniosło rany. v

Saort i W ychow an e Fizvczn e
O dw ołanie zaw odów  w Brzuchow icach.

K onkurs skoków  narciarskich, organizow a­
n y  na  dzień 13 bm . przez Sekcję Narciar* 
ską PTT. na  now o wy budow anej skoczni 
konkursow ej w Brzuchow icach został od* 
w ołany  z pow odu zupełnie niedostatecz* 
nego ośnieżenia i n iem ożności treningu 
przez zaw odników  okręgu lwowskiego.

Stanisław  M arusarz zwycięża w Rabce. 
"We w torek i środę o d b y ły  się w Rabce 
okręgow e zaw ody narciarskie o puhar za. 
rządu  uzdrow iska. S tartow ało 30 zawodni* 
ków  W  Wyniku biegu i skoków  pierwsze 
miejsce w biegu złożonym , m istrzostwo i 
puhor uzdrow iska zdoby ł St. M arusarz 
(S N P T T ). W  konkursie skoków  pierwsze 
miejsce zajął M arusarz Stanisław , osiąga, 
jąc  na jd łuższy  skok, stanow iący rekord  
skoczni 40 mtr.

Bieg narciarski na 50 kim. o m istrzostwo 
Polski od łożony . N arciarski bieg na 50 
kim. o m istrzostw o Polski, k tó ry  miał się 
odbyć  w  d n iu  19 bm. w  K rynicy, został 
przez Z arząd PZN*u odw ołany na czas 
n ieokreślony , z pow odu niekorzystnych 
w arunków  atm osferycznych.

Z. Z . w sprawie pro jek tu  PU W F. W  po . 
n iedziałek  w ieczorem pod  przew odnictwem  
prezesa pik. J. U lryeha odbyło  się posic* 
d ren ie  zarządu  Z w iązku Pol. Zw. Sporto* 
w ych, na którem  obradow ano  n ad  ram ie, 
rżeniam i Państw ow ego U rzędu  W ychow a, 
n ia  Fizycznego, mającemi uzdrow ić nasze 
życie sportow e. N ad  projektem  PU W F. 
(rozwinęła się d ługa i ożyw iona dyskusja 
W obec stw ierdzenia, że1 p ro jek t PU W F. 
zaw iera szereg niedom ów ień zarząd  Zw ią. 
zku  Boi. Zw.' Sportow ych postanow ił zw ró 
cić się do Państw ow ego U rzędu  W ycho. 
w ania  Fizycznego z prośbą o  dalsze w y. 
jaśndeeiia, od  których uzależnia zajęcie 

ostatecznego swego stanow iska.

Spotkanie min stra Becka z  ministrem Lavalem
nsjważniejszem zdarzeniem w Genewie.

Program radiowy.
Piątek, 11 stycznia.

G odz. 6.45: A udycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy. 
12.10: M uzyka salonow a. 12.45: Pogadan. 
ka d la  kobiet. 13: D ziennik po łudniow y. 
15.35: G iełda. 15.45: O rkiestra kam eralna. 
16.45: A udycja  dla chorych. 17.15: Recital 
fortepianow y. 17.50: „N asze książki". 18.05 
,M in u ty  literackie". 18.15: Płyty. ]8.45: 
O dazyt. 19: Recital śpiewaczy. 19.20: Po* 
gadaaka aktualna. 19.30: P łyty. 19.50: Wia 
dom ości sportow e. 20.05: Pogadanka mu* 
zyczaia. 20.15: K oncert sym foniczny. W
przerw ie dziennik w ieczorny. 22.30: Re*
cytacje poezyj. 22.40: K oncert reklam ow y. 
23.05: M uzyka taneczna.

Londyn, 10 I. (PAT) Stwierdzając, 
że w Genewie rozpocznie się jutro, a 
w Londynie w przyszłym tygodniu 
wielka akcja mocarstw, zmierzająca do 
wprowadzenia z powrotem Niemiec 
do Genewy i do zawarcia konwencji 
rozbrojeniowej, udzielającej Niemcom 
równouprawnienia, „Daily Herald'* za 
znacza, ze Niemcy będą mieć do wy* 
boru albo zgodę na porozumienie, al* 
bo całkowitą izolację przez wszystkie 
pozostałt państwa europejskie, złączo* 
ne paktem Ligi bądź paktami regjonal* 
nemi. Min. Laval kieruje przygotowa* 
niami do tego planu. Pragnie on, by 
rząd niemiecki śiwiadom był tego, iż

w razie oporu Niemcy znajdą się o* 
samotnione w sieci innych państw, o* 
krążających Niemcy. Laval pewien już 
jest udziału ZSSR, Włoch i Małej En* 
tenty. W  ciągu najbliższych dni po* 
dejmie on w Genewie próbę przywro* 
cenią współdziałania polsko*francuskie 
go i usunięcia nieporozumień, jakie po 
wstały między tymi aljantami. Spotka* 
nie Lavala z min. Beckiem „Daily He* 
rald" nazywa najważniejszym punk* 
tem obecnej sesji Rady Ligi. Z Gene* 
wy Laval uda się do Londynu, aby u* 
zyskać zapewnienia poparcia ze strony 
Wielkiej Brytanji.

Szkolnictwo pilskie w Czectioshuw ii.
Liczba ludności polskiej w Czecho* 

słowacji wynosi 180.000 osób. Polacy 
mieszkają na Śląsku oraz w okręgu 
Czadeckim, na Orawie i na Spiżu. Lud 
ność polska na Śląsku jest wysoce u* 
świadomiona i wyrobiona pod wzglę* 
dem społecznym i narodowym. Stosun 
ki, w jakich żyje ona pod panowaniem 
czesko*słowackim, pogorszyły się w 
ostatnich czasach bardzo znacznie, tak, 
że ludność polska walczyć musi z uci* 
skiem, cihcąc swój byt narodowy ura* 
tować. Szkolnictwo po)skie z chwilą 
powstania Republiki ^.Ceeskossłowac* 
kiej musiało dostosować się do no* 
wych warunków. Na Morawach np. 
istniał szereg szkół polskich, utrzymy* 
wanych przez Towarzystwo Szkoły 
Ludowej w Krakowie. Wszystkie Ko> 
ła tego Towarzystwa, jako instytucji 
zagranicznej, zostały rozwiązane przez 
rząd czesko*słowacki, a tem samem byt 
szkół zagrożony. Wówczas z inicjały* 
wiy dyrektora J. Woynarowskiego po* 
wstał komitet, złożony przeważnie z 
górników i hutników, który po dłu* 
gich staraniach uzyskał zatwierdzenie 
statutu i pod nazwą Związku Szkolne* 
go na Morawach rozpoczął owocną 
działalność na polu szkolnictwa i 
•oświaty wśród wychodźtwa polskiego.

Ogromne zasługi dla polskości Ślą*

Giełda z  dnia 10 sfvcznia.
L W Ó W  — G IE Ł D A  Z B O Z O W A .

N a G ie łd z ie  o b ro ty  w  życie, owsie, sie* 
m ieniu, mące i  o trębach oraiz e g z e k u ty w n a  
sprzedaż esparcety. M im o  nieznacznej po* 
dąży brak  odbiorców  dla zbóż. Tendencja 
naogó ł utrzym ana, usposobienie słabe.

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Sytuacja bez zm iany. D o lar poza G iełdą 

zł. 5.25 i pół.

WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
D ew izy: Belgja 123.95, B erlin 212.60,

G dańsk  172.83, H o land ja  358, L ondyn 26, 
N . Jo rk  kabel 5.28 1/8, Paryż 34.94, Praga 
22.10, Szw ajcarja 171.52, W łochy  45.32. 
P ap iery  państw ow e: 3 prc. poż. bud. 46 1/2 
5 prc. p o i. konw ers. 66 1/4—65 1/2, 5 prc,. 
poż . kol 60 1/2—61, 4 prc. poż. doi. 53, 
7 prc. p o i. stabiliz. 69 3/4—69.38—69.63. 
A kcje: B ank Polski 97—1/4, Starachowice 
12.80. Dolar w obro tach  pryw . 5.25.

ska Cieszyńskiego położyła Macierz 
Szkolna. Jest to najsilniejsza i naj* 
żywotniejsza organizacja z siedzibą 
Zarządu głównego w Czeskim Cieszy* 
nie. Liczy ona obecnie 75 Kół miejsco* 
wych. Oprócz jednego gimnazjum w 
Orłoiwej, szkół wydziałowych, po* 
wszechnych, uzupełniających, przemy* 
słowych i kursów kroju i szycia, utrzy 
muje „Macierz Szkolna" 64 bibljotek; 
ponadto zorganizowała ona 53 zespoły 
teatralne i 25 kół śpiewackich. W  roku 
1934 było w Czechosłowacji szkół po* 
wszechnych: 80 publicznych i 11 pry* 
watnych, szkół wydziałowych — 5 pu* 
blicznych i 7 prywatnych, szkół zawo* 
dowych i dokształcających — 22 pu* 
blicznych i 2 prywatne, gimnazjum 
prywatne — 1, seminarjum (klasy rów 
noległe) publiczne — 1, ochronek — 
50. Ilość dzieci kształcących się w tych 
zakładach wynosi 16,413. Szkolnictwo 
polskie istnieje na Śląsku oraz przy* 
ległym skrawku Moraw, niema nato* 
miast szkól polskich na Słowaczyźnie 
pomimo, że na pograniczu mieszkają 
Polacy, a i na Śląsku ludność musi to* 
czyć walkę o szkoły polskie. Należy 
podkreślić ten fakt, że na Orawie i Spi 
żu niema szkół polskich. Ludność poi* 
ska Orawy i Spiża nie jest tak narodo* 
wo uświadomiona, jak ludność Śląska 
Cieszyńskiego, i tę okoliczność Czesi 
starają się (wykorzystać umiejętnie w 
celu całkowitego jej wynarodowienia. 
Społeczeństwo polskie musi zwrócić 
baczną uwagę na Orawę i Spiż i nie 
dopuścić do tego, ażeby żywioł polski 
tam zaginął. Odpowiednie fundusze 
znaleźć się muszą, ażeby stwiorzyć sieć 
szkół polskich na Orawie i Spiżu. Na* 
pór czeski na Śląsku wzrasta, wzmaga 
się również ucisk ludności polskiej — 
tej ludności, która tak szczerze i gorą* 
co czuje po polsku. U  granic polskich 
osadza się kolonistów czeskich. N a ten 
napór czeski musimy odpowiedzieć 
zwartą i silną pracą, tak, ażeby lud* 
ność polska w Czechosłowacji odczuła 
to, że ma oparcie w całym narodzie 
polskim, który pamięta o tem, że Śląsk 
Cieszyński to prastara, polska, pia* 
stowska dziedzina.

Dr. Jan Rogowski.

Gdynia na czele portów 
bałtyckich.

Gdynia, 10 I. (PAT) Dokonano osta 
tecznego obliczenia ogólnych obrotów 
towarowych portu gdyńskiego w r. 
1934. Obliczenia te (wykazują jeszcze 
większy wzrost obrotów w porówna* 
niu z r. 1933. Port gdyński osiągnął 
rekord obrotu rocznego, który stawia 
go w rzędzie największych portów 
europejskich. Ogólny obrót toiwarowy 
wyniósł w r. ub. 7,319.968.5 tonn wo* 
bec 6.207.736.3 w r. 1933. Tegoroczny 
obrót stawia port gdyński na czele 
wszystkich portów bałtyckich.

Pochód bezrobotnych na Paryż.
Paryż, 10 I. (PAT) Komunistyczny 

związek bezrobotnych zapowiedział 
zorganizowanie pochodu bezrobot* 
nych na Paryż. Manifestacja ma się od 
być dnia 12 b. m. Punkt zborny wy* 
znaczony został na placu przed Izbą 
deputowanych. Do udziału w  marszu 
wezwani zostali bezrobotni z prowin* 
cji.

Nowa katastrofa kolejowa 
w Rosji.

Moskwa, 10 I. (PAT) W  nocy z 7 
na 8 b. m. wydarzyła się nowa kata* 
strofa kolejowa w Rostowie nad Do* 
nem. Pociąg osobowy najechał na inny 
pociąg. W skutek zderzenia 6 osób zo» 
stało zabitych, 23 odniosło rany.

W Wilnie minus 36 stopni.
W ilno, 10 I. (PAT) Wczoraj mróz 

dochodził <w otwarłem polu do 36 st. 
W  samem Wilnie notowano wieczo* 
rem minus 25 st. Pociąg osobowy z 
Warszawy spóźnił się o parę godzin. 
Zanotowano również uszkodzenia na 
niektórych liniach telefonicznych. Ob* 
liczają, że liczba nieczynnych przewo* 
dów wodociągowych i kanalizacyj* 
nych wynosi 20 prc. całej sieci. Koło 
straganów na rynku Łukiskim znale* 
ziono nieżywe wróble, które zmarzły 
w ciągu nocy.

Nieuzasadnione ceny 
pomarańcz.

Gdynia, 10 I. (PAT) Wczoraj miała 
się odbyć na aukcji owocowej sprze* 
daż 7.000 skrzyń pomarańcz hiszpań* 
skich. Ze względu na żądaną przez od* 
dawców wysoką cenę niczem nie uza* 
sadnioną 54 zł. za skrzynkę łącznie 
z cłem, sprzedaż aukcyjna nie doszła 
do skutku. Należy stwierdzić, że go* 
dziwa cena dla pomarańcz hiszpań* 
skich w Gdyni powinna wynosić od 35 
do 40 zł. łącznie z cłem za skrzynkę 
wagi od 45 i pół do 53 kg.

Londyn, 10 I. (PAT) Cena potna* 
rańcz hiszpańskich waha się od 6 do 8 
szylingów za skrzynkę bez cła, co po 
przeliczeniu na złote wynosi 7.80 do 
10.40.

Z wydawnictw.
Pism a B olesław a Prusa. Już  się ukazał 

t . 1. zbiorow ego w ydania Pism B olesława 
Frusa, zaw ierający m łodzieńczy utw ór wiel 
k iego pisarza pt. „To i owo“ , k tó ry  po  raz 
Pierwszy i ostatn i opublikow any był w r. 
^8?4. Sądząc z tego pierwszego tom u, gc* 
ńethnerow ska edycja Prusa zapow iada się 
P ierw szorzędnie: form at okazały, stylow a,
p iękna okładka i opraw a, św ietny druk, 
d o b ry  papier, wielce staranna korekta — 
p rzy  w yjątkow o taniej cenie w subskrypcji 
lo k u je  w ydaw nictw u niew ątpliw ie powo* 
dzenie . N ależy  z najw yższem  uznaniem  
pow itać pełne w ydanie pism najgenjalniiej. 
szego naszego prozaika, k tó re  były  do* 
tychczas w szczególnem  zaniedbaniu . Mnó* 
stw o  u tw orów  m arnow ało się w  rękopisie, 
•najcenniejsze mniejsze u tw ory  od dziesiąt* 
ków  la t w yczerpane, a  co najw ażniejsze 
pow ieści: Lalka, F araon  itd. znane są nam 
jedynie z w ydań, w k tórych tekst by ł znie. 
ksz ta łcony  przez cenzurę. To pierwsze 
w ięc zbiorow e w ydanie Pism Prusa póka. 
żc go nam w  całej w ielkości. Toin I. po* 
p rzędza słowo wstępne A kadem ji Litera* 
tu ry , k tóra nad  w ydawnictwem objęła pro 
tek torat, pięknie w ykonany w rotograw iur 
Tze n ieznany po rtre t Prusa, św ietnie napi* 
sana , zwięzła praca prof. Ign. Chrzanów* 
skiego o Prusie oraz przedm ow a prof. Z. 
Szw eykow skiego, k tóry  od  la t sześciu o* 
•Bracowywał teksty  do tej edycji. N a „To 
1 ow o" składa się 48 m łodzieńczych utwo* 
5'6w  B olesława Prusa, stanow iących orga*

niczną całość. Przenoszą nas one w airno. 
sferę i środow isko W arszaw y z la t osiem, 
dziesiątych zeszłego stulecia. D osadny , ba. 
jecznie w esoły hum or tych drobiazgów , 
stylow y w dzięk, dow cip miejscami złośli* 
wy, miejscami naiw ny, a zawsze pogodny, 
w yraźnie zarysow uje już „pazur" ge-njal. 
nego hum orysty . Jaka tu skarbnica powie* 
dzonek, ile chwytów, k tóre później strawę* 
stowane stały się typow e dla naszego dovv« 
cipu. Literaci, rzem ieślnicy, uczeni, miesz. 
czaństwo, arystokracja, świat artystyczny 
przew ija się barw nym  korow odem , czaru* 
jąc oko i słuch czytelnika odblaskiem  sta. 
rych, dobrych czasów. T rudno  znaleźć w 
literaturze naszej utw ór, k tó ryby  z rów ną 
plastyką, z taką lekkością i fantazją wy» 
czarow ał ów  okres. O dkładając na k iedy, 
indziej szersze omów ienie tom u, kończym y 
tę notatkę słowami A kadem ji L iteratu ry : 
„Znow u będziem y się cieszyli ogrom nym  
genjuszem  tego pisarza, jego niew yczerpa. 
ną dobrocią, nieposzlakow aną praw ością t 
uśmiechem bez goryczy. Bolesław  Prus — 
to  przepyszny konar z samego pnia poi* 
skości: najsłuszniej też  cały naród  otacza 
jego pamięć czcią i wdzięcznością.

U kazał się 27*v zeszyt czas. „Niepodle* 
głość" (tom  X I, zesz. 1). W  dziale roz* 
praw , na wstępie, dr. M arji Z łotorzyckiej 
,A n to n i B erezow ski", ciekawe studjum  blo 
graficzne, w  którem  w skrzeszona została

piękna postać jednego z ostatnich męczen* 
n ików  w yzw olenia. O  jego nieudałym  za. 
m achu na cara A leksandra III. pisała juz 
dr. Z łotorzycka w jednym  z poprzcdnicti 
zeszytów . O becnie kreśli sm utne dzieje ska 
zanego na galery i osiedlenie, k tó ry  na 
w yspach N ow ej K aledonji przez kilkadzie* 
siąt lat nap różno  czekał na ułaskaw ienie 
o d  rząd u  przyjacielskiej Francji. Pożerany 
nostałgją w okrutnej nędzy  zm arł w końcu, 
jako  tragiczna ofiara przyjaźni francusko, 
rosyjskiej. — D r. A dam  Próchnik  naszkl. 
cował „Początki polskiej p ropagandy  so» 
cjalistycznej w  Poznaniu", zaczynając od 
1881 r. A rtyku ł zaw iera krótkie  życiorysy 
in icjatorów  i głów nych w ykonaw ców  tej 
akcji: M endelsona, T ruszkow skiego, Jan*
kow skiej i Janiszew skiego, poczem  omó* 
w ionę są w arunki, m etody i rezultaty  icn 
pracy, k tó ra  doprow adziła do pow stania 
czterech kółek  socjalistycznych w Pozna, 
n iu. — D r. Tadeusz D ybczyńsk i „M oje 
w spom nienia w ięzienne", to  fragm ent pa* 
m iętnika ofiary  rosyjskiej policji, ilustru* 
jący  prześladow ania m łodzieży polskiej w 
ostatnich latach przed w ojną i w jej po* 
czątkach. — O dpow iedź na zarzut bez. 
czyności w 1918 r. postaw iony Kielcom, 
dają  d r Tem pka, inż. Szczeparuec i dr. 
Ł odyński w  artykule pt. „W ojskow y zwią* 
zek rew olucyjny „W olność". Związek ten 
pow stał w Kielcach w ówczesnym 56 pp. 
i działając w porozum ieniu  z PO W . zor» 
ganizow ał i przysposobił do listopadow e, 
go w ystąpienia k ilkuset ludzi. — D ział ar* 
tykułów  zam yka dokończenie rozpraw y 
M arji M ongirdow ej p t. „Jeńcy.Polacy w

obozach państw  centralnych". W  dokom 
czeniu tem zajm uje się autorka losem jeń' 
ców sżołnierzy (w poprzednich  częściach 
by ła  m owa o  jeńcach.oficerach), daiej, o 
cenią jeńców  jako  m aterjał w ojskow y 
wreszcie przedstaw ia różne p lany  wciejc- 
n ia  ieńców  w szeregi w ojska polskiego. — 
W  dziale „D okum enty" zam ieszczono zo 
staw ienie danych o B. Limanowskim spo< 
rządzone przez Z. Zygm untow icza na pod- 
staw ie ak t austrjackich, zachow ane w A r 
chiwum Państwow em  we Lwowie. — W 
„M iscellaneach" podano  zeznania Józefa 
P iłsudskiego, jako  św iadka w procesie o z i  

mach na A leksandra III, dalej streszczeni! 
p ro to k o łu  K onferencji m łodzieży uniwer- 
syteckiej PPS. z 1904 r. i w końcu kró tk  
b ilans działalności łódzkiego oddziału  T o­
w arzystw a „C zytaj" i w spółpracy tej in 
stytucji z PO W . K ończą zeszyt spraw o­
zdania o ostatnich w ydaw nictw ach, obję 
tych program em  „N iepodległości".

* * *
W iadom ości S tatystyczne. D nia 7 bm 

w yszedł z druku  zeszyt 1 W iadom ości Sta 
tystycznych, w ydaw nictw a G łów nego U 
rzędu  S tatystycznego, ukazującego się \  
językach polskim  i francuskim  trzy  raz; 
na miesiąc. Zeszyt zawiera w tablicach 
w ykresach ostatnie dane, dotyczące: stam 
gospodarczego Polski oraz państw  zagra 
nicznych w  zakresie produkcji, handlu , ko 
m unikacji, cen, pracy, zrzeszeń gospodar 
czych, k redytu , dem ografji i zdrow otność 
o raz  dział; różne. D odatk i spisowe pow 
Pułtusk w oj. warsz., p o w  Łuniniec i Stolii 
w oj. poleskie.



4 GAZETA LW OW SKA Nr. 8 z dnia 11 stycznia 1935.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y TA C JE.

II. Km. 2459/34. E dykt licytacyjny. D nia 
19 lu tego 1935 roku  o godz. 11 przed poi. 
odbędzie  się w  Sądzie grodzkim  miejskim 
■wre Lwowie przy  ul. Sądowej w b iurze N r. 
7 publiczna licytacja realności objętej wy- 
kazem hip. 1. 1817/11. ks. gr. gin. m. Lwo> 
wa, na której stoi kamienica dw upiętrow a 
czynszow a, po łożona pizy  ul. Słoneczne] 
N*. o rj. 26 i M iodowej bez N r. orjentacyj- 
nego  z parcelą budow laną o pow ierzchni 
255 m kw., w artości szacunkow ej 58.609 zl. 
oraz najniższej ofercie, poniiżej której 
sprzedaż nie nastąpi 29.304 zł. 50 gr., da- 
lej realności objętej wyk. hip. 1. 1818, na 
k tórej stoi kam ienica dw upiętrow a, czyn­
szowa, po łożona przy  ul. M iodow ej N r. 
o rj. 1 z parcelą budow laną o pow ierzchni 
258 kw  m. w artości szacunkow ej 46.638 zl. 
90 gr. oraz najniższej ofercie, poniżej któ- 
rej sprzedaż nie nastąpi 23.319 zł. 45 gr. 
P rzynależności opisane bliżej w pro tokole  
opisania i oszacow ania, ocenione zostały 
dnośnie do realności whl. 1817/11. na kw o­
tę 1813 zł., zaś do  w hl. 1818/11 na 966 zl. 
50 gr. W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do  tych realności dokum enty  (wyciąg ta ­
bu larny , wyciąg katastralny, p ro toko ły  o- 
cenienia itd.) może każdy  mający chęć ku­
pienia p rze jrzeć w godzinach urzędow ych 
w b iurze K om ornika II. rew. Sądu grodz, 
kiego miejskiego we Lwowie, p rzy  ul. K ra­
szewskiego 5, zaś na trzy  tygodnie przed 
term inem  licytacyjnym  w Sądzie grodzkim  
miejskim we Lwowie przy ul. Sądowej w 
biurze N r. 7.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru II.

Lwów, 18 grudnia 1934. 170K

I. Kin 2175/34. K om ornik Sądu g rodz­
kiego w Złoczow ie, Rew iru I. obw ieszcza, 
że dnia 22 stycznia 1935 r. o godzinie 9-ej 
odbędzie  się na fo lw arku w Z arw anicy 
sprzedaż następujących ruchom ości, p rzy  
licytacji oszacować się m ających: 1 wózek 
żółty , 2 sterty  pszenicy, 1 sterta ow sa, 1 
buhaj. W ym ienione ruchom ości można o. 
glądać w miejscu sprzedaży w dn iu  licy» 
facji w czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru I. 
Z łoczów , 8 stycznia 1935 . 202K

Km. 816/34. W ierzyciel: Stefan Bros,
Lwów. O bw ieszczenie o licytacji ruchom o, 
ści. K om ornik Sądu grodzkiego w Luba- 
eziowic Stefan Lubczak, m ający kancelarję 
w Lubaczowie, ul. Szaszikiewicza N r. 15a, 
na podstaw ie art. 602 kpc.. podaje  do pu­
blicznej w iadom ości, że dnia 24 stycznia 
1935 r. o godz. 11-tej w .C ew lkow ie Odbę­
dzie się 1-sza licytacja ruchom ości, należą­
cych do  Edm unda B roś-Załęskiego, skła. 
dających się z ruchom ości, zajętych p ro to ­
kołem  zajęcia z dnia 18 Września 1934 r, 
(sprzęty  dom ow e), oszacow anych na  łą­
czną sumę zł. 5.074. Ruchom ości można 
oglądać w dn iu  licytacji w  miejscu i cza. 
sic wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego. 
Lubaczów , 28 listopada 1934. 201K

Km. 787/34. Obwieszczenie o licytacji. 
K om ornik  Sądu grodzkiego w Łańpucie 
Stanisław  W ojnarow icz m ający kancelarję 
w Łańcucie w budynku  sądow ym  obw iesz. 
cza, że na w niosek wierzycieli zostanie 
p rzeprow adzoną w d n iu  14 Stycznia 1935 
o *godz. 10 w  Łańcucie w b udynku  B anku 
Spółdzielczego w Łańcucie sprzedaż ru ­
chomości w łasnych dłużnika B anku Spół­
dzielczego w Łańcucie, a to  2 kas ognio­
trw ałych, kasy pancernej, sto łu  dużego, 10 
fo telików  i 2 b iu rek  oszacow anych na łą­
czną kw otę 1325 zł.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Łańcut, dnia 2 stycznia 1935. 200K

I. Km. 2829/34. Obwieszczenie. K om or­
n ik  S ądu grodzkiego Rew, I w  Przem yślu 
Józef Ziem iański w  Przem yślu przy ul- 
D w orskiego 14a urzędujący ogłasza, ze 
dnia 23 stycznia 1935 w Przem yślu przy 
ul. W odnej 10 o godz. 12.30 odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytację rucho­
mości należących do D ra EugOnjusza Eis- 
nera  adw. w Przem yślu, a to  urządzenia 
biurow ego składającego się z 3 b iurek , ka­
napki, 2 foteli, 11 obrazków , 1 kasy ognio 

trw ałej „W crtheim er", 1 zegara stującego 
szafkow ego 1 szafy oszklonej i 1. wieszaka 
oraz przy  ul. M ickiewicza 7 o godz. 13 3 
zegary antyki i 1 dyw an perski na p o d ło ­
gę 250 na 200, k tó re  to  ruchom ości osza­
cowane zostały  na łączną kwotę zl. 1.185. 
Sprzedaż rozpocznie się od połow y ceny 
oszacow ania. Sprzedać się mające rucho­
mości oglądać można w  dniu  licytacji w  
czasie i miejscu wyżej oznaczonym . 

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rew iru I. 
Przem yśl, 7 stycznia 1935. 198K

IX. Km. 2381/34. O bwieszczenie o licy­
tac ji nieruchom ości. K om ornik Sądu grodz 
kiego miejskiego we Lwowie rew iru IX. 
M ieczysław  G rossm an, m ający kancelarję 
we Lwowie, ul. K ochanow skiego N r. 21 
ma podstaw ie art. 576 i 679 kpc. podaje do 
publicznej w iadom ości, że dnia 22 lutego 
1935 r. o godz. 10 w bud y n k u  Sądu grodz, 
m iejsk. we Lwowie przy  ul. Sądow ej 1. - 
sala X V I. b iu ro  N r. 25 odbędzie  się sprze­
daż w  drodze  publicznego przetargu nale­
żącej do d łużn ika Jana Laurentego 2-ga 
im. N ow ory ty  nieruchom ości: obj. whl.
312/1. ks. gr. gm. m, Lwowa, przechow a­
n e j w  Sądzie okręgow ym  we Lwowie, po ­
łożonej p rzy  ul. Zyblikiew icza 1. 11, a  skia 
dającej się z pb. lkat. 820 o pow . 436 m

kw ., na której sto ją: szopa drew niana, w a­
lące się kom órki i parkany  p o d  1. kons. 
348 1/4. N ieruchom ość oszacow ana została 
na sumę zl. 22.429 gr. 61, cena zaś w yw o­
łania w ynosi zł. 16.822 gr. 20. P rzystępu­
jący  do przetargu .obow iązany jest złożyć 
rękojm ię w w ysokości zł. 2.242 gr. 96. Rę­
kojm ię należy złożyć w gotow iźnlc 
albo w takich pap. wart., bądź książecz­
kach w ładkow ych instytucji, w k tórych wol 
no umieszczać fundusz., m ałoletnich i że 
pap iery  w artościow e, przyjęte będą w 3/4 
częściach ceny giełdowej. P rzy  licytacji będą 
zachow ane ustaw ow e w arunki licytacyjne, 
o ile dodatkow em publicznem  obw ieszcze­
niem nie będą podane do w iadom ości w a­
runki odm ienne, że praw a osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i p rzysą­
dzenia w łasności, na rzecz nabyw cy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dow odu, że wnio 
sły pow ództw o o zw olnienie n ieruchom o­
ści lub  jej części z pod  egzekucji i że uzy ­
skały postanow ienie właśc. Sądu, nakazują 
ce zawieszenie egzekucji, że w ciągu osta­
tnich 2-ch tygodni przed licytacją w olno o- 
g lądać mające się sprzedać nieruchom ości 
w  dnie pow sz. od godz. 8—18, zaś akta po 
stępow ania egzekucyjnego m ożna oglądać 
w sądzie grodzkim  miejskim we Lwowie 
ul. Sądow a N r. 7 sala N r. XVI. biuro 
N r. 25.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru IX.

1 Lwów, 21 grudnia 1934. 159K

Km. 1047/34. Obwieszczenie. K om ornik 
j Sądu grodzkiego w M ikulińcach na mocy 
I art. 602, 603 i 604 kpc. ogłasza, że w dniu 
I 15 stycznia 1935 roku  o godzinie 10 rano 
1 (nie później jednak  n iż  w dw ie godziny 
t  odbędzie  się sprzedaż ruchom ości w  W oli 
I mazowieckiej, należących do  Jerzego K o­

nopki, oszacow anych na kw otę 700 zło­
tych, składających się z 5 koni, 3 krów  i 
2 w ózków , na zaspokojenie w ierzytelności 
Galicyjskiej Kasy O szczędności we Lwo­
wie. Pow yższe przedm .oty  m ożna oglądać 
pod  wskazanym adresem  w dniu  licytacji.

K om ornik Sądu G rodzkiego. 
M ikulińce, 7 stycznia 1935. 191K

X. Km. 788/34. Obwieszczenie. K om or­
n ik  Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo­
wie, rew iru X. ogłasza, że w dniu 16 sty­
cznia 1935 o godz. 9 odbędzie się egzeku­
cyjna sprzedaż przez licytację publiczną 
ruchom ości należących do d łużn ika w jego 
m ieszkaniu — lokalu  — we Lwowie przy 
ul. K leparów  ul. R odziew iczów ny 2, skła­
dających się z ruchom ości, k tóre można 
oglądać w miejscu sprzedaży w dn iu  licy­
tacji w czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru X .

LwóW, 20 g rudnia 1934. 195K

IX. Km. 1053/34. O bw ieszczenie o licy­
tacji nieruchom ości. K om ornik Sądu grodz 
kiego miejskiego we Lwowie rew iru IX. 
M ieczysław G rossm an, m ający kancelarję 
we Lwowie, ul. K ochanow skiego N r. 21 
n a  podstaw ie art, 676 i 679 kpc. podaje  uo  
publicznej w iadom ości, że dnia 22 lutego 
1935 t . o godz. 12 w b udynku  Sądu grodz, 
miejsk. we Lwowie, Sądow a 7 sala N r. 
X VI. biuro  N r. 25 odbędzie się sp.rzedaz 
w drodze publicznego przetargu  należącej 
do dłużniczki Ireny Mrozowickiiej n ieru ­
chom ości: obj. w hl. 3472/1. ks. gr. gm. m. 
Lwiowa przechow anej w Sądzie okręgo­
w ym  we Lwowie, położonej p rzy  ul. Ro- 
m anow icza 1. 10 1. kons. 2281 1/4 składa­
jącej się z pb . 6944 o pow . 536 m kw,, ma 
której stoi budynek  m ieszkalny 3-piętro- 
wy. N ieruchom ość oszacow ana została na 
sumę zł. 230.033, cena zaś w yw ołania w y­
nosi zł. 172.524 gr. 75. Przystępujący do 
p rzetargu  obow iązany jest złożyć rękojm ię 
w .wysokości zł. 23003 gr. 30. Rękojm ię 
należy  złożyć w  gotow iżnic albo  w takich 
papierach w artościow ., bądź  książeczkach 
w kładkow ych, instytucji, w k tórych w olno 
umieszczać fundusze m ałoletnich, i że pa­
p iery  w artościow e przyjęte będą w w arto ­
ści 3/4 części ceny giełdow ej. P rzy  licyta­
cji będą zachow ane ustaw ow e w arunki licy’ 
tacyjne, o ile dodatkow em  publicznem  
obwieszczeniem  nie będą podane do w iado­
mości w arunki odm ienne; że praw a osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia w łasności na rzecz nabyw cy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu  nie złożą dow odu, że 
w niosły pow ództw o o zw olnienie n ieru­
chom ości lu b  jej części od egzekucji i żc 
uzyskały postanow ienie właściwego Sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji; że w 
ciągu ostatnich 2-ch tygodni p rzed licyta­
cją w olno oglądać nieruchom ość w dni 
pow szednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta 
zaś postępow ania egzekucyjnego można 
przeg lądać w sądzie grodzkim  miejskim 
we Lwtowie, ul. Sądow a N r. 7 sala N r. XVI 

K om ornik  Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
R ew iru IX.

Lwów, 3 stycznią 1935. 160K

U PA D Ł O ŚC I.
Sa. 17/34/53. W  sprawie ugodow ej D a­

w ida i  Sabiny Schipperów  Lwów, ul. Ko­
pernika 5 odracza się audjencję ugodow ą 
n a  dzień 21 stycznia 1935 godz, 9.30 w tut. 
Sądzie, ul. Sądow a 7 III. p. Sala 105.

Sąd O kręgow y W ydział II. handlow y. 
Lwów, dnia 17 g rudnia  1934. 185'

Sa. 45/34. E dykt ugodow y. O tw arcie po ­
stępow ania ugodow ego do m ajątku firmy 
M oritz Lipschiitz i Sam uela Lipschiitza w 
K rakowie, D ietla 53 ad 1) w pisanej w re­
jestrze handlow ym  pod firmą jak  wyże]

f CPoj. II 7_>9). Komisarz ugodow y Jan  Pel- t 
czar sędzia Sądu okręgow ego w Krako- 

i wie. Z arządca ugodow y D r. G abryel Knol- 
le r adw okat w K rakow ie, Jagiellońska 7. 
Audjlencja do zaw arcia ugody  w w ym ie­
nionym  sądzie b iufo  N r. 4 parter dnia 12 
lutego 1935 o godz. ł0  przedpoł. C zaso­
kres do zgłoszenia w ierzytelności do 7 lu ­
tego 1935.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W  K rakowie, dnia 31 grudnia 1934. 181

S. 1/26. K rydatarjusz A ro n  H aber k u ­
piec i właściciel realności i T auba H aber 
w łaścicielka realności zamieszkali w  D ą­
brow ie. K onkurs do m ajątku k rydatarju - 
sza, o tw arty  uchw ałą Sygn, akt. S. 1/26 zo­
staje po rozdziale m ajątku m asy w myśl 
§ 139 o. k. zniesiony.

Sąd O kręgow y.
T arnów , dnia 22 g rudnia  1934. 187

Sa. 21/34/2. O tw arcie postępow ania ugo­
dow ego. W skutek w niosku dłużnika Z yg­
m unta H eilm ana kupca w Stanisławow ie, 
ul. Sapieżyńska 1. 11 otw iera się w myśl 
§ 10 ug. postępow anie ugodow e. K om isa­
rzem ugodow ym  ustanaw ia się Sędziego 
okr. M. Smicha w Stanisławow ie. Z arząd ­
cą ugodow ym  Idendzia H orow itza kupca 
w  Stanisławowie, plac M ickiewicza 6. 
W zyw a się wierzycieli, aby  swoje w ierzy­
telności zgłosili do dnia 1 lutego 1935 w 
Sądzie okręgow ym  w Stanisław ow ie. K aż­
de zgłoszenie musi być zaopatrzone zna­
czkiem sąd. za 3 zł. i znaczkiem doręczeń, 
za 80 gr. i w niesione w 2 egzem plarzach. 
A udjencję ugodow ą wyznacza się w  Są­
dzie okręgow ym  w Stanisław ow ie b iuro  
N r. 65 na dzień 6 lutego 1935 o godz. 9-tej 
rano . 166

Sąd O kręgow y W ydzia ł I. cywilny.
W  Stanisławow ie, dnia 27 grudnia 1934.

Sa. 20/34. O tw arcie postępow ania ugo­
dow ego. W skutek w niosku dłużnika H er­
m ana Ragera kupca w Stanisław ow ie Ry­
nek 2.0 otw iera się w myśl § 10 ug. postę­
pow anie ugodow e. Komisarzem ugodow ym  
ustanawia się sędziego okr. M. Smicha w 
Stanisław ow ie. Z arządcą ugodow ym  M en­
d la  Sinnteicha kupca w Stanisławow ie pl. 
M inkiew icza. W zyw a się wierzycieli, aby 
swoje w ierzytelności zgłosili do  dnia 1 lu ­
tego 1935 w Sądzie okręgow ym  w Stani­
sławowie. Każde zgłoszenie musi być wnic 
sione w 2 egzem plarzach i zaopatrzone w 
znaczek sądow y na 3 zł. i zn. doręcze­
niow y za 80 gr. A udjencję  ugodow ą w y­
znacza się w Sądzie okręgow ym  w Stan), 
sławow ie biuro  N r. 65 na dzień 6 lutego 
1935 o godz. 11 rano.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I. cywilny.
W  Stanisławow ie dnia 27 grudnia  1934. 190

Sa. 17/34/4. O tw arcie postępow ania ugo­
dow ego. W skutek w niosku dłużnika W olfa 
A boscha kupca w  Sołotw inie otw iera się 
w myśl § 10 ug. postępow anie ugodow e. 
K om isarzem  ugodow ym  ustanaw ia Się Sę- 
dziego okr. M. Sinicha w Stanisławowie. 
Zarządcą ugodow ym  Fischla Ratzera ku p ­
ca w Sołotw inie. W zywa się wierzycieli, 
aby sw oje w ierzytelności zgłosili do dnia 
1 lu tego 1935 w Sądzie okręgow ym  w Sta­
nisław owie. K ażde zgłoszenie ma być wnie 
sione w 2 egzem plarzach i być zaopatrzo ­
ne w znaczek sądow y na  3 zł. i znaczek 
doręcz, za 80 gr. A udjencję  ugodow ą w y­
znacza się w Sądzie okręgow ym  w S tani­
sławowie w biurze N r. 65 na  dzień 6 lu ­
tego 1935 o godz. 10 ramo. 189

Sąd O kręgow y W ydzia ł I. cywilny.
W  Stanisławow ie, dnia 27 g rudnia 1934.

FIRM Y .

Firm. 400/34. Stow. V. 222. W pis w ykre­
ślenia firm y stow arzyszenia. Brzm ienie 1 
siedziba firm y: „S tlańska Szozadnycia
stow. zar. z obmeż. por. w  L ubyczy Ku- 
łajcach pow . Rawa Ruska w likwidacji.
N a w niosek likw idatorów  wykreśla się fir­
mę z rejestru handlow ego. Z  rejestru wy­
kreślono dnia 6 marca 1934 r.

Sąd O kręgow y W ydział II.
W e Lwowie, dnia 22 lutego 1934. 162

Firm. 1152/32 C. IX, 429. W pis u tw orze­
n ia  zakładu filjalnego we Lwowie firmy 
..H urtow nia C eraty", Spółka z ogr. odp. w 
W arszawie. D o rejestru handlow ego O d­
dział ,,C“ tu t. Sądu w pisano dn ia: 13 g ru ­
dnia 1933. Firm a brzm i „H urtow nia C era­
ty " Spółka z ograniczoną odpow iedzia lno­
ścią. 2) Celem spółki jes t sprzedaż na za ­
sadach kom isow ych w yrobów  z prz^dsię- 
biorstw  p o d  firmam i „Spółka A kcyjna C e­
rata" i „Fabryki C eraty i Sztucznej Skóry  
Bracia Ruziewicz i M. Krywidki". 3) Sie­
dziba spółki znajduje się w W arszaw ie 
przy ulicy Senatorskiej N r. 10, O ddziały 
zaś: w Łodzi, p rzy  ul. P iotrkow skiej Nr.
79, w Poznaniu  przy  ul. Plac Sapieżyńskl 
N r. 4 we Lwowie przy  ul. Jagiellońskiej 
N r. 20, w K rakow ie p rzy  ul. św. Jana Nr.
18 w Katow icach przy  ul. M łyńskiej N r.
12. 4) C zynności p rzedsiębiorstw a rozpo­
częte zostały  w C entrali w W arszawie 
dn ia  2.1 lipca 1926 roku, w  O ddziałach  w 
Poznaniu  i Łodzi w dn iu  1 lutego 1932 
roku , w  Katowicach dnia 10 marca 1932. 
roku  w K rakow ie i Lwowie dnia 1 kw ie­
tn ia  1932 roku. 5) Zarządcam i firm y są:
D r. Leon M ożdżeński W arszaw a, K arol- 
kow a 32, zastępca jego Stefan Laurysies 
wicz, W arszaw a, Bagatela N r. 10 i M arek 
Krywicki, W arszaw a, C zerniakow ska 84.

Xi) Łączną prokurę  posiadają: W ik to r Be? 
reszko, W arszaw a, N ow y Św iat N r. 36 i 
M aksym iljan Ruziewicz, W arszaw a, C zer­
n iakow ska N r. 84 z praw em  podpisyw ania

we dw óch łącznie oraz z prawem podpisy 
wauia przez W ik to ra  Bercszkę łącznic z 
zarządcą M arkiem  K rzywickim lub  H en ry ­
kiem Ruziewiczem i przez M aksym iljańa 
Ruzicwicza łącznie z zarządcą Leoncin 
M ożdżeńskim  lub Stefanem  Laurysiewi- 
czeir.. Pozatem  prokurę  posiadają: K arol
Olszow ski, W arszaw a, G órnośląska 22 z 
praw em  podpisyw ania łącznie z M arkiem  
K rzywickim , względnie z H enrykiem  Ru­
ziewiczem i Stanisław  Krzywicki, W arsza­
wa, C zerniakow ska 84 z prawem podp isy ­
wania łącznie ze Stefanem Łaurysiewiczcm 
względnie K arolem  Olszow skim , bądź z 
W iktorem  Bereszką, bądź  z Leonem M oż­
dżeńskim. K apitał zakładow y wynosi zł. 
500.000. 8) K apitał zakładow y składa się
z 2 udziałów  gotów kow ych, całkowicie 
w płaconych. D o zastępow ania zakładu fi­
ljalnego we Lwowie upraw nione są te sa­
me osoby, k tóre w ym ieniono w yżej p o d  
5) i 6) jako  zastępców  zakładu głów nego 
w W arszawie.

Sąd O kręgow y W ydział II. handlow y. 
W e L w o w ie ,  dnia 15 października 1932. 184

R O Z M A IT E
Prez. 24639/34, Edykt. K om isarz dla spro> 

stow ania ksiąg gruntow ych w Krakowie 
sprostow ał całe w ykazy hipoteczne księgi 
gruntow ej dla gm iny katastralnej K raków - 
Płaszów  Dz. XX). oznaczone liczbam i ocT 
1 do 1016. Te odnow ione w ykazy h ipo te ­
czne w chodzą w życie dnia 15 stycznia 
1935. O d tego dn ia  nabycie, przeniesienie 
lub  zniesienie now ych praw  własności,.

| praw  zastawu i innych now ych praw  h ipo ­
tecznych może nastąpić jedynie przez wpis 
do  tychże odnow ionych w ykazów  h ipo te­
cznych. Celem ustalenia pow yż w yliczo­
nych w ykazów  hipotecznych w draża się 
postępow anie w  myśl § 21 ustawy z dnia 
25 lipca 1871 L. 96 Dz. u. p. i wzywa sie -
a) osoby, k tóre na podstaw ie praw a naby^ 
tego przed dniem  15 stycznia 1935 żądają, 
zm iany w pisów  praw a własności lu b  p o ­
siadania bez w zględu n a  to , czy zmiana ma 
nastąpić przez odpisanie, dopisanie lub 
przypisanie, przez sprostow anie oznacze­
nia nieruchom ości lub  też w inny sposób
b) osoby, k tóre już p rzed  dniem  15 sty­
cznia 1935 r . n ab y ły  na nieruchom ościach 
pow yż w ym ienionem i wykazam i hipotece 
nym i objętych, lu b  też na ich częściach 
praw a zastawu, nadzastaw u, służebności 
albo inne praw a nadające się do wpisu h i­
potecznego, o ile te praw a pow inny  być 
w pisane jako  należące do daw nego stanu  
ciężarów, a dotychczas n ie  zostały  w pi­
sane, ażeby do  dnia 15 lipca 1935 w łącz­
nie w Sądzie okręgow ym  w K ra k o w ie , w 
którym  odnow ione w ykazy hipoteczne m o­
żna przejrzeć zgłosiły swe roszczenia, ina­
czej bowiem roszczeń tych n ie  m o żn ab y  
ju ż  dochodzić przeciw  osobom  trzecim , 
k tó re  naby ły  praw a hipoteczne w dobre] 
wierze na zasadzie w pisów  n ie -aczepio- 
nych. Zgłoszenia konieczne są także w te­
dy, gdy  zgłosić się mające praw a są w ido­
czne z rozstrzygnięcia sądow ego, albo  gdy 
o  nie toczy się postępow anie sądow e. P rzy  
wrócenie do poprzedniego stanu z p ow o­
du zaniedbania  term inu edyktalnego lub  
przed łużenia  tego t erm inu dla poszczegól­
nych stron jest niedopuszczalne.

Sąd A pelacyjny W ydział J[,
W  K rakowie, dnia 31 grudnia 1934. 180-

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

O G Ł O SZ E N IE  II.

Z arząd Lwowskiego Tow arzystw a A k­
cyjnego B row arów  Spółka A kcyjna we 
Lwowie, uw iadam ia nlniejszem  P. T . Ak- 
cjonarjriszów , że w dniu  21 stycznia 1955
0 godz. 16-tej (4-ta popoł.) odbędzie  się w 
lokalu  w łasnym  we Lwowie, przy  ul. Kle- 
parow skiej 18
35. Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A ­

D Z E N IE  A K C JO N A R JU S Z Ó W
z następującym  porządkiem  d z ien n y m :
1) R ozpatrzenie i zatw ierdzenie spraw o­

zdania, b ilansu oraz R achunków  zysków
1 strat za rok 1933/34.

2) Powzięcie uchw ały o podziale zysków  
wzgl. pokryciu  strat.

3) U dzielenie w ładzom  Spółki pokw ito­
w ania z w ykonania przez nie obow iązków

4) W ybór 4 członków  R ady N adzorczej 
w  m iejsce ustępujących, w  myśl § 12 c. 
statutu.

5) W ybór Komisji Rewizyjnej na ro k  
1934/35.

6) U chw alenie w ysokości m arek obecno­
ści dis C złonków  R ady N adzorczej.

7) U chw alenie w ysokości w ynagrodzenia 
d la C złonków  K omisji Rewizyjnej za rok 
1934/35. .

W łaściciele akcyj mają praw o uczestni­
ctwa w W alnem  Zgrom adzeniu , jeżeli akcje 
złożone zostaną w kasie Spółki we Lwo­
wie, ul. K leparow ska 18, lub  w B anku 
D yskontow ym  W arszaw skim  w W arsza­
wie, ul. F red ry  8, w zględnie we Filji tegoż 
B anku we Lwowie, ul. 3-go M aja 14. naj­
dalej do dnia 14 stycznia 1935 r. i nie bę­
dą odebrane przed ukończeniem  W alnego- 
Z grom adzenia. '■

Zecer ręczny, akcydensista, obeznany  z 
pracam i gazetowtmd (m etram paż), oraz 
p rzy  m aszynach pospiesznych, tyglówkaeh, 
bostonlkach. M łody  (lat 20), W ielkopo la­
nin, harcerz-abstynent, poszukuje pracy  
zaraz ewent. później. D obre świadectwa. 
W ym agania bardzo  skrom ne. (N aw et za 
życie). Sierota. Łask. zgł. H enryk  K aniew ­
ski, G ostyń (W lkp.), K lasztorna 70. 196
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